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Introduction

To ju ż  d z ie s ią ty  n u m e r  czaso p ism a  „M edia -  K u ltu ra  -  K o m u n ik ac ja  Spo­
łeczn a”. P ra g n ie m y  p o d k reślić  jego szczególny, gdyż ju b ileu szo w y  c h a ra k te r . 
P ie rw szy  zeszy t, jeszcze  w  form ie roczn ika , u k a z a ł się  w  2005 ro k u . W ted y  to, 
n a  p o d staw ie  Z a rz ą d z e n ia  R e k to ra  U n iw e rsy te tu  W arm iń sk o -M azu rsk ieg o , 
u tw orzono  sa m o d z ie ln ą  je d n o s tk ę  -  I n s ty tu t  D z ie n n ik a rs tw a  i K om un ikac ji 
Społecznej. In ic ja to re m  p o w s ta n ia  p ism a  by ł p ro feso r A ndrzej S ta n isz e w sk i 
-  ów czesny i obecny d y re k to r In s ty tu tu ,  p e łn iący  funkcję  r e d a k to ra  n acze ln e ­
go n ie p rz e rw an ie  od 10 la t. P e rio d y k  te n  je d n a k  z p ew nością  n ie  m ógłby się 
uk azać , gdyby n ie  zaan g ażo w an ie  i d e te rm in a c ja  p ierw szej s e k re ta rz  re d a k ­
cji, B e rn a d e tty  D arsk ie j.

Z b ieg iem  la t  zesp ó ł red a k c y jn y  z m ie n ia ł się  i p o w ięk sza ł -  obecnie n a ­
leży  do niego pięcioro p racow ników  In s ty tu tu . Z m ien ia ła  się ta k ż e  o ta c z a ją ­
ca  n a s  m ed ia sfe ra . N a  ry n k u  p raso w y m  pojaw iły  się e-czy tn ik i, a  p u b likac je  
i p e rio d y k i, t ra c ą c  sw ą  m a te r ia ln ą  p o stać , s ta ły  się  tre ś c ia m i cy rk u lu jący - 
m i w  ś ro d o w isk u  in fo rm acy jn y m  now ych  m ediów . Z m ian y  te  zaow ocow ały  
w  2010  ro k u  d ig ita liz a c ją  p ism a . O d tą d  ro czn ik  u k a z y w a ł się  ju ż  n ie  ty lko  
w  p ie rw o tn e j w e rs ji pap ierow ej, czy te ln icy  u z y sk a li bow iem  d ostęp  do w y d a n ia  
e lek tron icznego . W yd aw an e  p rzez  n a s  p ism o z n a jd u je  się  d z ięk i te m u  n ie  ty l­
ko w  trad y cy jn y ch  b ib lio tek ach  i zb iorach . W  cyfrowej p o stac i o d tw a rz a n e  je s t  
n a  u rz ą d z e n iac h  m obilnych: czy tn ik ach , ta b le ta c h  i sm artfo n ach . F o rm a  e lek ­
tro n ic z n a  p o zw ala  n ie  ty lko  n a  b a rd z ie j e fek ty w n ą  sieciow ą cyrku lac ję , lecz 
rów nież  n a  a rch iw izo w an ie  n a  s tro n ie  in te rn e to w e j w w w .u w m .ed u .p l/m k k s .

R ed ag o w an ie  M K K S -u  ok aza ło  się  za jęc iem  w y m ag a jący m  w iele  d e te r ­
m in ac ji i p racy , a le  rów nież da jący m  dużo sa ty sfak c ji. M ając n a  uw ad ze  do­
ty ch czaso w ą  drogę rozw oju  czaso p ism a , szczegó ln ie  c ieszym y  się  z d z ie s ią ­
tego  n u m e ru . T en  m a ły  ju b ile u sz  p o zw a la  bow iem  z o p ty m izm em  spo jrzeć  
w  przyszłość. F a k t, że u d a ło  n a m  się  p rz e trw a ć  10 la t, p o zw ala  w ierzyć, że 
czasop ism o  ta k ie  ja k  n a sz e  je s t  p o trz e b n e  i p rzy ję ło  się  w  śro d o w isk u  m e- 
dioznaw czym . K olejne la ta  z a m ie rz am y  pośw ięcić n a  d a lsz ą  p ro fesjonalizację , 
a  zaczy n am y  ju ż  te raz .

O d d z ie s ią te g o  n u m e ru  w p ro w a d z a m y  is to tn e  z m ia n y  w  sposob ie  w y­
d a w a n ia  M K K S-u. C zaso p ism o  z o s ta ło  bow iem  p rz e k sz ta łc o n e  z ro c z n ik a  
w  k w a r ta ln ik . M am y  n ad z ie ję , że z m ia n a  t a  z o s ta n ie  pozy ty w n ie  p rz y ję ta  
p rzez C zy te ln ików  i w sp ó łp racu jący ch  z n a m i A utorów . W y d aw an ie  k w a r ta l­
n ik a  s tw a rz a  m ożliw ość szybszego re a g o w a n ia  n a  now e z ja w isk a  i zachodzące  
w  o taczającej n a s  rzeczyw istośc i procesy, ta k  w ażn e  d la  n a u k i o k o m u n ik o w a­
niu , d la  m ed io zn aw stw a  i z a g a d n ie ń  z p o g ran icza  d ziedzin  m ających  in te rd y ­
scy p lin a rn y  c h a ra k te r . To ta k ż e  o k az ja  do o p u b lik o w an ia  w iększej n iż  do tej
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pory  liczby tek s tó w  naukow ych , recen z ji i sp raw o zd ań  oraz re d a g o w a n ia  te ­
m aty czn y ch  n u m eró w  specja lnych , k tó re  rów nież p la n u je m y  w ydaw ać. M am y 
nad z ie ję , że decyzja  o z m ian ie  fo rm uły  sp raw i, że n a sz e  czasopism o s ta n ie  się 
jeszcze  c iekaw sze, a  oczek iw an ie  n a  pu b lik ac ję  znacząco  się skróci.

B ieżący n u m e r  je s t  o d zw ierc ied len iem  w p ro w ad zan y ch  p rzez n a s  zm ian . 
To ta k ż e  p ie rw sze  z w y d ań  m onograficznych , w  całości zaw ie ra jące  szkice ko ­
m u n ik acy jn e  i m edioznaw cze, u k ła d a ją c e  się w  b a rd zo  c iekaw y  w zorzec. Oto 
bow iem  a u to rzy  p u b lik u jący  n a  ła m a c h  p rezen to w an eg o  z e sz y tu  k o n c e n tru ją  
sw oją  uw agę  n a  k o n s ty tu u jące j się od la t  c z te rd z ies ty ch  XX w ie k u  h is to r ii  ko ­
m u n ik ac ji. T ym  sam y m  z a jm u ją  się  ja k ż e  is to tn y m , gdyż p a ra d y g m a ty c zn y m  
k o n te k s te m  w szelk iego  ty p u  an a liz  o c h a ra k te rz e  fo rm alnym , s t ru k tu ra ln y m  
czy treściow ym .

T eo re ty czn e  i fo rm a ln e  ro z w a ż a n ia  z a k re ś la ją  p ew ien  a b s tra k c y jn y  ob­
sza r, w  k tó ry  w p isu ją  się p u b lik u jący  te k s ty  pośw ięcone m ed iom  p ie rw o tn y m  
i w tó rn y m , ro z p a try w a n e  ja k o  m a te r ia ln e  i n ie m a te r ia ln e  n o śn ik i in fo rm a ­
cji. P ro b le m a ty k a  p rz en o szen ia  tre śc i to  ty lko  je d e n  z asp ek tó w . P a m ię ta ją c
0 tym , że n o śn ik  n ie  je s t  sam o istn y , że o d dz ia łu je  zaw sze  w  zw iązk u  z o k re ­
ś lo n y m  o to czen iem  i n a  o k reślo n eg o  odbiorcę, a u to rz y  p u b lik u ją  a r ty k u ły  
dotyczące tra n s fo rm a c ji zachodzących  w  m ed iasfe rze . P on iew aż p o stęp  te c h ­
nologiczny  n a b ie ra  te m p a , o d s tę p u ją  od tw o rz e n ia  opozycji m iędzy  s ta ry m i
1 n ow ym i m e d ia m i i w sk a z u ją  n a  p rz e o b ra ż e n ia  o to czen ia  sieciow ego. Ono 
z a ś , w y ra s ta ją c  z „w ieku  dziecięcego”, d o m ag a  się  o k reś lo n y ch  ro zw iązań , 
k tó re  -  in sp iro w an e  m e c h a n iz m am i p ro jek to w an y m i d la  trad y cy jn eg o  otocze­
n ia  in fo rm acy jnego  -  ow ocow ałyby in ic ja ty w am i zm ie rza jący m i do sy s te m a ty ­
zo w an ia  i u trw a la n ia  w ciąż g en ero w an y ch  p rzez  uży tkow ników  treśc i. O tych  
z a ś  p is z ą  k o le jn i a u to rz y . Z a  oczyw iste  u z n a ją c  w ie lo m o d a ln e  o d d z ia ły w a­
n ie  n a  odbiorcę, z a jm u ją  się za rów no  k w e s tia m i p ro jek to w an ia , g en e ro w an ia  
i a d re so w a n ia  bodźców  au d ia ln y ch , w izu a ln y ch , ja k  i hyb rydycznych , n ie  z a ­
po m in a jąc  jed n o cześn ie  o ich  s ta ty czn y ch  i d ynam icznych  c h a ra k te ry s ty k a c h .

B ieżący n u m e r  o tw ie ra  te k s t  M ich a ła  W en d lan d a . P ośw ięcając  sw oją u w a ­
gę h is to r ii  dyscypliny  j a k ą  je s t  kom un iko log ia , a u to r  tw orzy  k o n te k s t ro zw a­
ż a ń  poprzez o d n ie s ie n ia  do n a jw cześn ie jsze j koncepcji tra n sm isy jn e j. M ając 
n a  u w ad ze  an tro p o c e n try cz n y  c h a ra k te r  k o m u n ik a c ji i to, że ledw ie  w  n ie ­
w ie lk im  s to p n iu  je s t  o n a  z in s tru m e n ta liz o w a n a , w iele  m ie jsca  pośw ięca  ta k ż e  
szkołom  późniejszym , w  ty m  ja k ż e  is to tn e j Szkole Toronckiej.

R eflek sja  n a  te m a t  w p ły w an ia  p rzez m e d ia  n a  c h a ra k te r  rzeczyw istości 
spo łeczno -ku ltu row ej oraz s t ru k tu ry  poznaw cze w y zn acza  tra je k to r ię  an a liz  
M a rii N ow iny  K onopki, b ad a jące j specyfikę sieciow ego o toczen ia  k o m u n ik a ­
cyjnego, jeszcze  doskonalsze j niż n iegdyś te lew izy jn a  w e rs ji n a tu ry , sz tu czn e ­
go śro d o w isk a  i u c ie le śn ie n ia  rzeczyw isto śc i1. A u to rk a  w sk azu je  n a  tru d n o śc i 
w  k w e s tia c h  p o rząd k o w an ia  cy rk u lu jący ch  w  n im  tre śc i. P o s tu lo w a n a  przez

1 Słowa te przywoływane są w kontekście dotyczącym rozważań poświęconych środowisku 
telewizyjnemu. Por. K. Banaszkiewicz, Nikt nie rodzi się telewidzem, Kraków 2000, s. 150.
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M. N ow inę K onopkę p o trz e b a  ich  u trw a la n ia  p rzyw odzi n a  m yśl w cześn iejsze
0 s e tk i l a t  p ro jek ty  zm ie rza jące  do o ca len ia  d ru k o w an y ch  św iad ec tw  czasów  
m inionych .

Nieco inaczej n a  p ro b lem a ty k ę  tre śc i, je j zaw arto śc i, obecność i cy rku lac ję  
w  w ir tu a ln y c h  k a n a ła c h  k o m u n ik o w a n ia  sp o g ląd a  A n n a  T ereszk iew icz. T eza  
E d w a rd a  P o u le ta , p rzesąd zająceg o  o śm ie rc i g a z e t d ru k o w an y ch , by ła , co dziś 
pew ne, p rzed w czesn a . D ow odzi tego  A. T ereszk iew icz , an a liz u ją c  ich  d ru g ie  
życie i specyficznego ty p u  k o n iu n k cję . In te re su je  j ą  za rów no  recepc ja  m ediów  
d ru k o w an y ch  w  m ed iach  społecznościow ych, ta k ic h  ja k  Facebook, ja k  też  z n a ­
czenie  w ir tu a ln y c h  fo rm  o rg an izac ji tre śc i i ich  odb io ru  d la  p ra sy  tradycy jne j.

W  n u m e rz e  10 n ie  zap o m in am y  o au d io w izu a ln o śc i m ediów . Specyfiką  ich 
odb io ru  z a jm u ją  się J a n u s z  Ł asto w ieck i i M ag d a le n a  G olińska-K onecko. B a ­
d a n ia  i opis zachodzącego  w  p rz e s trz e n i rad iow ej z jaw isk a , k tó re m u  uw agę 
pośw ięca  J . Ł astow ieck i, s ta ją  się  b a rd zo  c iekaw ym  k o n tra p u n k te m  do póź­
n ie jsze j a n a liz y  M. G olińsk iej-K onecko . D zieje się  ta k , pon iew aż  ro z w ija n a
1 u p o w szech n ian a  tech n o lo g ia  in ż y n ie rii i tra n s m is j i  dźw ięk u  rad iow ego zdaje  
się o słab iać  u trw a lo n y  n iegdyś pod z ia ł n a  m e d ia  w ym u sza jące  odbiór i niew y- 
m u sza jące  odbioru , dow artośc iow ując  rad io  n a  pow ró t sy tu o w an e  pośród  n a j­
b a rd z ie j z aaw an so w an y ch  techno log iczn ie  w ytw orów  człow ieka. R adio, u z n a ­
w an e  z a  m e d iu m  tła , z a te m  n iew y m u sza jące  odbioru , d z ięk i sy stem ow i Dolby 
P ro  Logic 2, w y k o rzy s tu jącem u  m ożliw ości k in a  dom owego, czy też  dźw iękow i 
b in a u ra ln e m u  tra n s fo rm u je  do n iezn an e j do tychczas postac i. O feru je  bow iem  
odbiorcy m ożliw ości tra n s m is j i  bodźców  w yw ołujących n ie re je s tro w a n e  d o tąd  
z łu d zen ie  -  h ip e rre a lis ty c z n y  e fe k t p raw dziw ości a u d ia ln e j, to żsam y  z d o zn a­
n ia m i „żywej”, ak ty w n ie  dośw iadczanej p rze s trzen i.

D o p e łn ien iem  teo re ty czn eg o  w ie log łosu  je s t  w  p re z e n to w a n y m  zeszycie  
w sp o m n ian y  ju ż  a r ty k u ł M ag d a len y  G olińskiej-K onecko. P isz ą c a  o specyfice 
te lew iz ji reg io n a ln e j a u to rk a , choć dotyczy to  innego  ty p u  bodźca  i sy tu ac ji 
odbiorczej (s tą d  k o n tra p u n k t) , z w ra c a  u w ag ę  n a  podobne co do z a sa d y  z jaw i­
sko. J e s t  n im  dow artośc iow yw anie  zn a c z en ia  te lew iz ji reg io n a ln e j -  m ed iu m  
pow szechnego, choć tracąceg o  w  p e rsp ek ty w ie  m asow ej w a lo r b ycia  p o d staw o ­
w ym  m ed iu m  in fo rm acy jnym , n a d a l  je d n a k  n ie  do p rz e c e n ien ia  w  procesach  
fra g te g ra c ji i ag reg ac ji społecznej n a  szczeb lu  lo k a ln y m  i reg io n a ln y m .

Szkicom  k o m u n ik acy jn y m  i m ed ioznaw czym  to w arzy szy  z n a n y  ju ż  C zy te l­
n ik o m  „M ediów -  K u ltu ry  -  K o m u n ik ac ji S połecznej” d z ia ł recen z ji i k o m u ­
n ik a tó w . W  b ieżącym  n u m e rz e  z n a jd u ją  się w  n im  recenz je  a u to rs tw a  A liny 
N aru szew icz-D u ch liń sk ie j i P io tra  C zerkaw sk iego .


